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Do naszych 
członków i czytelników „Przeglądu".

Poraź pierwszy stajemy przed naszymi czytelni­
kami z życzeniami z okazji świąt Bożeno Narodzenia- 
Przy tej sposobności prócz zwyczajnych życzeń zwy­
kliśmy czynić niejako rachunek sumienia z tego, co 
stanęło poza nami, aby nauczeni doświadczeniem 
ubiegłych dni, móc sobie wytknąć pewne wytyczne 
na przyszłość.

Życie nasze obecne płynie wśród wyjątkowych 
okoliczności, które wytwarzają atmosferą życiową tak 
ciążką i trudną, że właśnie teraz konieczne nam są 
wytyczne w naszem działaniu, konieczna nam świado­
mość celu, do jakiego dążymy, ażeby wśród haosu 
znaleźć równą i zdrową dla każdej jednostki, jak i dla 
całego społeczeństwa drogą działania.

Przemysł gospodnio-szynkarski stoi obecnie przed 
bardzo poważną sytuacją. Obarczony olbrzymiemi po­
datkami, jakich nie ponosi żaden inny przemysł ani 
zawód, ogran czorty przepisami ustawy antyalkoholowej, 
szykanowany przez władze policyjne, administracyjne, 
skarbowe, z trudem tylko ratuje sią od ruiny. Teraz 
grożą mu jeszcze nowe, wiąksze obciążenia podatkowe, 
nowe ustawy, rewizje koncesyj, ich zmniejszenie i t. p.

Kto i jak ma bronić interesów tego zawodu, 
któiy państwu daje olbrzymie zyski, tysiącom pracow­
ników — wprawdzie bardzo ciążki — chleb.

Intel esów każdej gałęzi przemysłu, każdego za­
wodu bronią ze skutkiem organizacje przemysłowe, 
wzgiądnie zawodowe. 1 przemysł gospodnio-restaura- 
cyjny posiada swoje tego rudzaju organizacje. Istnieją 
po większych miastach stowarzyszenia gospodnio- 
szynkarskie, istnieje w Krakowie Związek stowarzy­
szeń przemysłu gospoanio szynkarskiego, obejmujący 
zachodnią Małopolską, ale członkowie tej organizacji 
nie chcą zrozumieć, że w interesie ich leży rozwój 
organizacji i jej siła i, że tylko silna organizacja bro­

nić może skutecznie interesów swoich członków. Brak 
tego zrozumienia i współpracy, brak zainteresowania 
się członków i poszczególnych stowarzyszeń, wchodzą­
cych w skład i,Związku" iesi przyczyną, która utrudnia 
niezwykle działalność zarządu Związku, wytężającego 
mimo to wszystkie siły, aby bronić interesu reprezen­
towanej przez siebie gałęzi przemysłu.

Pierwsze więc życzenie, jakie z okazji świąt 
wzajemnie sobie składać powinniśmy, to życzenia roz­
woju naszej naczelnej organizacji, naszego Związku, 
aby stał się silnym i zdobył takie znaczenie, by sku­
tecznie bronić mógł zagrożonych interesów przemysłu 
gospodnio-szynkarskiego.

Niemal wszystkie obecnie gałęzie przemysłu 
i handlu posiadają swoją prasę, która broni ich inte­
resów. Dzięki energji prezydjum krakowskiego Stowa­
rzyszenia gospodnio - szynkarskiego również przemysł 
restauracyjny otrzymał swój organ, który p. t. „Prze­
gląd" wychodź, od września b. r. jako organ ZwiazKu 
I w tym wypadku brak wśród członków zrozumienia 
wartości i znaczenia, jakie posiadać może własny organ 
dla organizacji, brak wszelkiego zainteresowania i współ­
pracy przełożonycn stowarzyszeń i poszczególnych 
członków.

Drugie więc życzenie nasze idzie w tym kierurku, 
aby „Przegląd" stał się istotnie oficjalnym organem 
„Związku" w pełnem tego słowa znaczeniu, t. j. aby 
każdy, bez wyjątku, członek Związku był zarazem sta- 

' łym prenumeratorem „Przeglądu" i na rzecz jego roz­
woju działał.

Do życzeń tych wreszcie dołączamy życzenia 
wszelkich pomyślności, przetrwania ciężkich obecnie 
chwil i doczekania lepsze1 przyszłości.

Prezydjum Związku Stow, przemysłu 
restauracyjnego i pokrewnych zawodów.
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W obronie przemysłu gospodrsio- 
szyrua^skiego.

K raków , 20 grudnia.
Z początkiem bieżącego miesiąca bawiła w W ar­

szawie delegacja Związku Stowarzyszeń przemysłu go- 
spodnio-szynkarskiego zachodniej Małopolski, która 
w osobach prezesa, St. Wołkowskiego, wiceprezesa 
Em. Rosenzweiga i dra H. Silbersieina interwenjowała 
w ważnych sprawach, dotyczących przemysłu szynkar­
skiego, w ministerstwach skarbu oraz przemysłu i han­
dlu, jakoteż u przedstawicieli klubów poselskich. Prze- 
dewszystkiem ze skutkiem pomyślnym interwenio­
wała delegacja w sprawie zaniechania rewizji kon- 
sensów i nadania ich inwalidom. Dalej interwenjo­
wała delegacja w sprawie rozszerzenia patentu akcy­
zowego państwowego z 2 na 3, względnie 4 kate- 
gorje, rozszerzenia patentu przem ysłowego dla 
wyszynku również na trzecią kategorję, wreszcig 
w sprawie rozłożenia na raty tak patentu akcyzo, 
wego jak i przemysłowego. We wszystkich tych spra. 
wach delegacja uzyskała obietnice przychylnego 
załatwienia.

Po powrocie do Krakowa dnia 11 b. m. delega­
cja złożyła sprawozdanie z wyników swojej interwencji 
na zwołanem w tym celu zebraniu człcnków, które się 
odbyio w sali Izby handlowej. Zebranie, w którem 
wzięło udział przeszło 250 członków, zagaił prezes( 
St. W o ł k o w s k i ,  zaznaczając, że delegacja w ciągu 
sześciu dni pobytu w Warszawie interwenjowała kil­
kakrotnie u władz rządowych, jak też u czynników  
sejmowych we wszystkich ważniejszych sprawach za­
wodowych.

Po wyczerpującem sprawozdaniu o wynikach in­
terwencji delegacji, które złożył dr S 11 b e r s t e i n ,  za­
brał głos wiceprezes E. R o s e n z w e i g  i w dłuższem 
przemówieniu wykazał, w jak groźnem położeniu 
znajduje się przemysł gospodnio-szynkarski.

Dzięki interwencji delegacji Związku, która była 
wprost jedynym ratunkiem, uzyskano ze strony 
czynników rządowych zapewnienie, że przedsta­
wione przez delegację postulaty będa uwzględnione.

Co do podatku komunalnego, to sprawa ta 
jest jeszcze w toku i jest nadzieja, że weźmie ona 
pomyślny obrót. Jest to jeden z największych cię­
żarów (200°/0 dodatku do patentu akcyzowego na 
rzecz gminy) narzuconych na nasz zawód. Tak wy­
sokim poaatkiem obciąża s.ę również i drobnego szyn- 
karza, sprzedającego n. p. 10 kieliszków wódki dzien­
nie, a takich w tym zawodzie jest około 80s/0. Drobny 
szynkarz takitgo obciążenia, wynoszącego razem z po­
datkiem akcyzowym 1.200 zł, gminie miasta nie będzie 
w stanie do końca roku zapłacić. Demagogiczną fra- 
zeologją dąży się do ruiny i zniszcztnia przemysłu 
gospodnio-szynkarskiego, ale nikt nie chce przewi­
dzieć, na kogo spadną te olbrzymie ciężary na rzecz 
państwa i gminy, które teraz ponosi przemysł gospo­
dnio-szynkarski na rzecz państwa i gminy.

G L Ą D  Nr  7

W dalszym ciągu swego przemówienia wiceprez. 
Rosenzweig wzywa wszystkich członków do w spół­
pracy i udzielania silnego poparcia tak moralnego jak 
i materjalnego organizacji, bo tylko wtedy będzie ona 
mogła odeprzeć wszelkie niebezpieczeństwo, grożące 
przemysłowi gospodnio-szynkarskiemu. „Jeżeli dach się 
pali nad naszemi głowami — mówił p. Rosenzweig — 
to obowiązkiem naszym jest wspólnie ratować i ogień 
ugasić, bo w przeciwnym razie dach się zawali i nas 
wszystkich zagrzebie."

Wielce pomocnym w obronie naszych interesów 
może być nasz organ, który wydaje krakowskie sto­
warzyszenie. Ale i tu brak tej pomocy ze strony na­
szych członków, a przecież wszyscy powinni rozumieć, 
jakie znaczenie dla organizacji takiej, jak nasza, =musi 
mieć własny organ, jaicą obronę może dać naszemu 
zawodowi. Ostatnia chwila, aby to wszyscy człon­
kowie zrozumieli. Od Nowego Roku nie powinno 
być pośród nas ani jednego członka, któryby nie 
był prenumeratorem naszego „Przeglądu".

Przed zamknięciem posiedzenia przemówił jeszcze 
prez. St: Wołkowski, wskazując, że w obecnem, cięż- 
kiem położeniu konieczną jest współpraca i solidar­
ność wszystkich członków, bo tylko wtedy przeło- 
żeństwo stowarzyszenia, mając za sobą poparcie i zau­
fanie wszystkich członków, może skutecznie i owoc­
nie działać. Dziękując zebranym za liczny udział 
w zebraniu, prezes Wołkowski zamknął posiedzenie.
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Wiadomości pospcdarcze.
Mnnopol zaipłc?any.

W związku z projektowanem wprowadzeniem 
monopolu zanałczanego w niektórych pismach ukazały 
się niezgodne z prawdą informacje zarówno o sto­
sunku rządu do projektowanego monopolu, jak i o sa­
mym przemvś!e zapałczanym. Ukazały sie więc wiado­
mości, jakobv przemysł zapałczany w Polsce zatrudniał 
20 tysięcy robotników, jakoby banderole od ^apałek 
przynosiły skarbowi 8 miljonów złotych, jakoby kon­
cern zapałczany szwedzki, ubiegający się o dzierżawę 
przyszłego monopolu, miał być „sprowadzono do Pol­
ski przez dyrektora departamentu akcyz i monopoli, 
dra Głowackiego", jakoby koncern ten skupił już 
w swoich rekach cały zapas osiki, potrzebnej do wy­
robu zapałek i t. d.

Jak niezgodne z prawdą są te dane, świadczą 
następujące qjfrv: w przem yje zapałczanym polskim 
pracuje obecnie 3.370 robotników, w ubiegłym zaś 
roku. który był w y j ą t k o w o  pomyślnym dla przemysłu 
zapałczanego, gdvż polskie fabryki miały znaczny 
eksport zagranicę, 4 851 robotników. Eksport ten 
w r. b. obniżył się do połowy zeszłorocznego, wsku­
tek podniesienia się kosztów produkcji w Polsce. 
W związku z tern i dochód skarbu państwa z tego 
źródła nie był wielkim; w  roku zeszłym banderole 
od zapałek przyniosły skarbowi 1’9 miljona zło­
tych, w ciągu zaś pierwszych dziesięciu miesięcy r. b. 
2'9 miljona złotych.

Konsorcjum szwedzko - amerykańskie na terenie 
Polski prowadzi akcję od dłuższego czasu, starając 
się o uzyskanie wpływu na polskie fabryki zapa­
łek, co z powodu ciężkiego kryzysu, jaki przemysł ten 
przeżywa, w wielu wypadkach udaje się (przez wykup 
większości akcyi całego szeregu fabryk). Po uzyskaniu 
przewagi w wielu przedsiębiorstwach zapałczanych 
konsorcjum rozpoczęło starania o wydzierżawienie 
ewentualnie majacego się wprowadzić monopolu 
zapałczanego. Ubiegając się o eksploatację tego mo 
nopolu, konsorcjum proponuje ministerstwu skarbu 
opłatę dzieriawnę na pierwsze trzy lata w wyso­
kości 4 miljonów złotych rocznie, przyczem obecne 
ceny zapałek nie mogłyby ulec zwyżce, eksport zaś 
zapałek zagranicę z Polski nietylko byłby utrzymany, 
lecz powiększony do 25°/0 całej konsumeji krajowej.

Ministerstwo skarbu opracowało projekt ustawy 
o monopolu zapałczanym po przedyskutowaniu go 
na Radzie gospodarczej w październiku b. r.

Państw ow a Rada spirytusowa.
Dnia 11 i 12 b. m. pod przewodnictwem dyre­

ktora departamentu akcyz i monopoli ministerstwa 
skarbu, dr Głowackiego, odbywały się obrady tymcza­
sowej państwowej Rady spirytusowej.

Rada spirytusowa po 2 dniowych obradach wy­
dała ooinję w sprawie statutu organizacyjnego dla 
dyrekcji monopolu spirytusowego w sprawie posta­
nowień ogólnych wykonawczych do poszczególnych 
artykułów ustawy o monopolu spirytusowym i w spra­
wach wymagających dodatkowych rozporządzeń mi- 
a is t-a  skarou,, wreszcie Raaa spirytusowa przedysku­

towała i zaopinjowała projekt rozporządzenia wyko­
nawczego o fabrykacji sprzedaży wódek.

Wszystkie te 3 rozporządzenia, regulujące naj­
ważniejsze i najpilniejsze sprawy z dziedziny mono­
polu spirytusowego, zostaną ogłoszone w dniach 
najbliższych.

Rada spirytusowa uchwaliła prosić ministra skar­
bu, aby dodatkowy podatek od spirytusu, który po­
winien być zapłacony dc 31 grudnia b. r., rozłożony 
został z powodu ciężkiego położenia finansowego 
kół interesowanych na cztery miesiące. Wniosek 
ten będzie przedmiotem rozważań w ministerstwie 
skarbu.

Wreszcie reprezentanci producentów spirytusu, 
rektyfikacyj i fabryk wódek ziożyli deklarację, w któ­
rej domagają się rewizji cen ustalonych na spirytus.

Rsżpfirzijdałnie w sprawac! oorzelniczypli. t
Jak zaznaczyliśmy, w najbliższych dniach ukaże 

się w „Dzienniku Urzędowym" rozporządzenie mini­
stra skarbu w sprawie podziału prawa odpędu spiry­
tusu na poszczególne województwa.

Podania w sprawach wymiaru odpędu należy 
kierować do Izb skarbowych, które powinny dokonać 
wymiaru do dnia 31 go grudnia b. r. w myśl ustawy; 
ewentualne odwołania od wymiaru oapędu skierować 
najeży za pośrednictwem właściwej Izby skarbowej 
w terminie 6cio-tygodniowym do ministra skarbu.

Wszelkie podania, adresowane na imię ministra 
skarbu w sprawach przelania prawa od pędu na sąsiednie 
gorzelnie, uprawnieni do tego, powinni składać w Izbach 
skarbowych celem uzyskania opinji Izby co do wyso­
kości odpędu oraz ewentualnego stwierdzenia, czy oko­
liczności, przytoczone w podaniu, odpowiadają rzeczy­
wistości i przepisom ustawy.

W celu uproszczema regułach należności za od­
stawiony przez gorzelnie spirytus, D. P. M. S. rozesłała 
wszystkim gorzelniom formularze dyspozycyj kasowych 
do wypełnienia i wskazania konta w P. K. O., w Banku 
Polskim, względnie w Banku Gospodarstwa Krajowego, 
na które właściciel życzy sobie należność odebrać.

Ponieważ niektóre rubryki formularza są niedo­
kładnie przez zainteresowanych wypełniane, przeto 
w celu uniknięcia zwłoki w przelaniu należności,
D. P. M. S. zwraca uwagę, że w formularzu należy 
ściśle oznaczyć stosunek właściciela spirytusu do go­
rzelni (właściciel, dzierżawca, plenipctent właściciela, 
plenipotent dzierżawcy. Niestosowne skreślić w tekście 
formularza).

Przekazywanie należności za spirytus odbywać się 
może wyłącznie:
a) W wypadku odbioru należności przez właściciela 

spirytusu:
1) na konto czekowe w P. K. O.;
2) na rachunek żyrowo-przekazowy w Banku Polskim;
3) na rachunek bieżący w Banku Gospodarstwa Kra­

jowego.
Przekazywanie należności na rachunek bieżący 

w Banku Polskim iest niewykonalnem, albowiem 
Bank Polski w tym wypadku liczy sobie prowizję, 
która obciążać dyrekcji P. M. S. nie może.

b) W  wypadku zlecenia wypłaty należności osobie 
trzeciej:

1) na konto czekowe tej osoby lub instytucji w P . K  O ;



4 P R Z E O L A  D Nr  7

2) na rachunek żyrowo-przekazowy tej osoby w Banku 
Polskim,

3) na rachunek bieżący w Banku Gospodarstwa Kra­
jowego.

Wobec tego najbardziej wskazanem jest, aby 
właściciele spirytusu otwierali własne konta czekowe 
w P. K. O., podając numer konta dyrekcji P. M. S., 
a w ten sposób zapewnią sobie sprawną i szybszą 
regulację należności.

Ponieważ wymagane na formularzu poświadcze­
nie własnoręczności podpisu właściciela spirytusu przez 
władze skarbowe nastręcza trudności w pewnych miej­
scowościach, przeto D. P. M. S. uznawać będzie za 
równorzędne poświadczenie podpisu przez miejscowe 
władze administracyjne (policja, wójt, sołtys), względnie 
rejenta.

Natomiast stwierdzenie prawa odbioru należności 
za wyprodukowany spirytus powinno b} ć bezwzględnie 
poświadczone przez władze skarbowe. Dzięki tej zmia­
nie osiąga się znaczne udogodnienie; albowiem to 
ostatnie poświadczenie nie wymaga osobistego sta­
wiennictwa właściciela spirytusu.

Formuiarze dyrekcja P. M. S. wysyła na pisemne 
* żądanie.

Wreszcie D. P. M. S. zwraca uwagę zaintereso­
wanych, że w sprawach: regulacji należności za spiry­
tus, odprawy spirytusu, beczek, cystern, rależy zwracać 
się bezpośrednio do dyrekcji P. M. S.

Właściciele, którzy dotychczas uruchomienia go­
rzelni w dyrekcji P. M. S. i odnośnej władzy skarbo­
wej nie zgłosili, powinni we własnym interesie nie­
zwłocznie to uczynić.

Wpłyv*y z  danin i monopoli.
Według niekompletnego jeszcze zestawienia wpły­

wów kasowych z ważniejszych danin i monopoli pań­
stwowych w listopadzie wpłynęło 96*3 miljony zł, 
przyczem więcej niż preliminowano dały podatki po­
średnie, opłaty stemplowe, monopole oraz z poda­
tków bezpośrednich — podatek przemysłowy. Podatek 
gruntowy dał sumę równą preliminowanej. Mniej niż 
preliminowano wpłynęło jedynie z podatku dochodo­
wego i majątkowego.

Z charakterystycznych cyfr przytaczamy:
Z podatku przemysłowego preliminowano 15 

milj. zł. wpłynęło zaś 20 8 mlff zł, t. j. prawie tyle, 
ile osiągnięto w październiku i dwa razy tyle, ile 
osiągnięto we wrześmu.

Z podatków pośrednich preliminowano osiągnąć 
18'9 mili. zł, osiągnięto 20 7 milj. zł, mniej więcej 
tyle, ile we wrześniu, a nieco mniej niż w październiku.

Z opłat stemplowych preliminowano 7 5 milj. 
zł, osiągnięto zaś 8 3 milj. zł, t. j. mniej więcej tyle 
ile w p?źdz;erniku, a więcej niż w każdym z poprze­
dnich miesięcy.

Z monopoli pre'iminowano zysk w sumie 161 
milj. zl, otrzymano zaś 18 6 milj. zł, gdy w paździer­
niku monopole dały 15 2 milj. zł, we wrześniu 144 
milj. zł. w sierpniu 12 8 milj zł. Wzrost zvsków z mo- 
nonoli jest widoczny. Najwięcej oczywiście wzrartają 
dochody monopolu tytoniowego: w sierpniu mono­
pol tytoniowy dał 107 milj. zł, we wrześniu 11 6 milj. 
zł, w październiKu 15 2 milj. zł i w listopadzie 16 milj. 
zł (preliminowano na listopad tylko 13 5 milj. zł).
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Pamiętajcie 0 funduszu prasowymi

P ierw szy  rok  gosp od ark i b ezd eficy tow ej.
Pierwsze 10 miesięcv b. r. wykazują nieprzerwany 
wzrost dochodów państwowych.

W edług zestawień, dokonanych przez minister­
stwo skarbu, ogól wpływów zwyczajnych i nadzwy­
czajnych do skarbu państwa wynosił w styczniu 49‘4 
milj. zł, w lutym 90 9, w marcu 127 4, w kwietniu 
129. w maju (w którvm wpłynęła oo*yezka włoskal 
1844, w czerwcu 169 5. w lipcu 1461, w sierpniu 
114 2, we wrześniu 166 5, w październiku 178 mili. zł

Mniej więcej równorzędnie wzrastały w tym 
okresie wydatki.

Ogółem w ciągu 10 m iesięcy  b. r. wpłynęło do 
skarbu państwa 1,355 6 milj. złotych, wydatkowano zaś 
1.328 9 milj. złotych.

W tvmsamvm okresie 1922 roku w p lv w y  skar­
bowe wynosiły 371 5 milj. zl, wydatki zaś 5587 mili, 
zł, a wiec przewyżka wydatków nad dochodami wy­
niosła 187 2 milj zł; w 1923 roku zaś wpływy wynio­
sły 367 4 milj. zł, wydatki zaś 8063 milJ. zł, przewyżka 
więc wydatków nad wpływami wynosiła 439 9 milj, 
zl, w rzeczywistości zaś wiecej, gdyż, jak wykazaliśmy 
wyżej, w ciągu czterech pierwszych miesięcy b. r. po­
kryto zaległości wydatków zeszłorocznych w ogólnej 
sumie 741 milj. zł.

W p ływ y z m onopolu  ty to n io w eg o  znacz­
n ie  p rzew y ższy ły  sum y p relim in ow ane. Wpły­
wy z polskiego monopolu tytoniowego za pierwszych 
6 miesiecy 1924 r. wynosiły 50,090.165 zł. zaś od 'ipca 
do końca październtka 1924 r. wynosiły 55 027 976 zł, 
czvli łącznie za pierwszych 10 miesięcy b. r. kwotę 
105,127.141 zł, co w porównaniu z preliminowaną na 
ten czasokres kwotą 58,333.333 zł. przedstawia nad­
wyżkę dochodów w wysokości 46,793 808 zł. Z po­
równania wpływów z polskiego monopolu tyton:owego, 
t. j. łącznych wpływów z nrodukcji prywatnych i pań­
stwowych fabryk w roku 1923, które wynosiły tylko 
kwotę 38,444 946 zł, z wpływami obecnego t o k u  wy­
nika, że wszelkie zarzuty przeciw działalności polskiego 
monopolu tytoniowego nie wytrzymują krytyki w świe­
tle cyfr.

„L ew iatan M. Do liczby członkow rzeczywistych 
centralnego Związku polskiego przemysłu, górnictwa, 
handlu i finansów, został przyjęty na ostatmem posie­
dzeniu Rady, polski Związek przemysłowców-garbarzy. 
Centralny Związek polskiego przemysłu, górnictwa, 
handlu i finansów obejmuje obecnie 44 organizacje 
gospodarcze.

K on tyn gen t sp ęd u  sp irytusu  n a  kam pa- 
n ję 1924-5 u sta li m in ister skarbu. Kontyngent 
ten wynosi dla gorzelń rolniczych 1,104.009 hl, zaś 
dla gorzelń przemysłowych 96009 hl.

P om orscy  go rze ln icy  przeciw ko m ono­
p olow i. Dyrekcja państwowego monopolu spirytuso­
wego rozesłała do wszystkich właścicieli gorzelń okól­
niki z .żądaniem podania różnych informacyj, tyczących 
ich gorzelń, a potrzebnych dyrekcji monopolu spiry­
tusowego do należytego zorganizowania spraw spiry­
tusowych, co przedewszystkiem leży w interesie wła­
ścicieli gorzelń.

W odpowiedzi na te okólniki, zgromadzeni w dniu 
18 u. b. w Grudziądzu na zebraniu pomorskiej Spółki 
okowicianej właściciele gorzelń uchwalili przeciwsta­
wić się żądaniom dyrekcji monopolu spirytusowego 
i nie udzielać jej żadnych informacyj inaczej, jak za 
pośrednictwem ZwigzKU.

J ed n o lita  u sta w a  w ek slo w a  i czek ow a . 
«Dziennik Ustaw" ogłasza dw ;e ustawy, zawieraiące 
tekst jednolitej dl?, całej Polski ustawy wekslowej i cze­
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kowej. Wchodzą one w życie od 1 go stycznia 1925 r. 
Ustawa wekslowa jest powtórzeniem projektu, opraco­
wanego przez komisję kodyfikacyjną, która oparła swe 
prace na międzynarodowej konferencji dla ustalenia 
jednolitego prawa.
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Sprawy podatkowe.
Zmiana cen patentów.

Minister skarbu rozporządzeniem z dnia 18 pa­
ździernika b. r. przeniósł cały szereg miast i powiatów 
do niższej klasy opodatkowania (patenty handlowe 
i przemysłowe), a mianowicie:

1) Z klasy I-ej do II ej przeniesiono miasta: Bo­
rysław i Drohobycz.

2) Z klasy Ii-ej do III ej przeniesiono miasta: 
Łomżę. Oświęcim, Płock i Suwałki, powiat bydgoski 
oraz z województwa krakowskiego gminy: Helenów, 
Komorowice, Mikuszowice oraz miasta: Kęty i Wila­
mowice.

3) Z klasy II ej do IV-ej: powiat bialski z wy­
jątkiem miast, Białej i Lipnika (w klasie Ii-ej) oraz 
gmin i miast wymienionych wyżej w punkcie 2-gim 
a należących obecnie do klasy III ej.

4) Z klasy III-ej do IV ej przeniesiono miasta: 
Ostrołękę, Pińczów i Nowe Skalmierzyce (wojewódz­
two poznańskie).

Jednocześnie jednak cały szereg miast został 
przeniesiony do wyższej klasy, a mianowicie:

5) Z klasy IV-ej do III ej przeniesiono miasta: 
Andrychów i Wadowice (oba w powiecie wadowic­
kim), Szczawnicę, Wyżnę i Niżrą (w pow. nowotar­
skim); Ozorków (pow. łęczycki); Zdołhunowo, Grójec, 
Sierpc i Skierniewice oraz powiat białostocki (bez m. 
Białegostoku).

6) Z klasy III-ej do Ii-ej przeniesiono miasto 
Zgierz.

Wszystkie powyższe zmiany obowiązują już przy 
wykupnie patentów na 1925 r.

Z łagod zen ie  zarządzeń  p od atkow ych . Mi­
nisterstwo skarbu opiacowuje obecnie projekt rozpo­
rządzenia w sprawie zastosowania specjalnych środków 
ściągania płatności zaległych rat podatku majątkowego. 
Obecną koncepcję w tei kwestji znamionuje złagodze­
nie pierwszego projektu rozporządzenia ministra skarbu 
w kierunku wprowadzenia rządowego nadzoru nad 
przedsiębiorstwami płatników, zalegających ratami po- 
datkowemi. Sprawa przymusowego przejęcia udziału 
w przedsiębiorstwie płatnika na rzecz skarbu, oraz 
przejęcia na własność skarbu części majątku płatnika 
ma ulec obecnie zasadniczej modyfikacji, w tym duchu, 
że interesy skarbu uzyskają całkowitą gwarancję.

O d stęp ow an ie  k on cesy j. Przy wydawaniu 
wszelkiego rodzaju koncesyj jest zwykle robione zastrze­
żenie. zabraniające odstępować je osobom trzecim, 
jednak przestrzegane to nie jest. Przy wydawaniu 
i odnawianiu koncesyj na rok 1925 komisarjat rządu 
zwrócił na tę sprawę uwagę i zrobił odpowiednie 
zarządzenia w celu uniemożliwienia na przyszłość odstę­
powania koncesyj. W razie stwierdzenia, że koncesja 
została odstąpioną, będzie ona unieważniona.

Term in n ab yw an ia  św ia d ectw  p rzem ysło ­
w ych . Termin do nabywania świadectw przemysło 
wych i kart reiest-acyjnych na rok podatkowy 1925.

przypada na zasadzie art. 30 ustawv z dnia 14 maja 
1923 r. (Dz. U. R. P. Nr 58 d o z . 412) na okres od 
1 listopada do końca grudnia 1924 r.

Termin ten bezwarunkowo nie zostanie odroczony, 
jak również nie będą udzielane zezwolenia na ratalną 
spłatę tych naleźytości. a po upływie wyznaczonego 
terminu przystąpią bezzwłocznie władze podatkowe do 
ścisłej kontroli przedsiębiorstw handlowych i przemy­
słowych oraz zajęć przemysłowych.

W; ani zupełnego niewykupienia, lub posiadania 
nieodpowiednich świadectw przemysłowych będą nie­
zwłocznie pociągnięci do odpowiedzialności karnej na 
zasadzie art. 08 ustawy o państwowym podatku prze­
mysłowym.

P rzym usow e śc ią g a n ie  p o d atk ów . Urzędy 
skarbowe otrzymały od władzy przełożonej wyjaśnie­
nie, że przy nakładaniu sekwestru na ruchomości płat­
ników podatków państwowych termin dobrowolnego 
zapłacenia może być wyznaczany przez sekwestratorów 
nie dłuższy niż trzydniowy. Po tym terminie, o ile 
płatnik nie zapłacił należności lub też nie uzyska pro­
longaty, zasekwestrowane ruchomości muszą być nie­
zwłocznie wystawione na licytację.

*

Skrzynka na listy.
P o k ą tn e  szyn k arstw o . Od jednego z naszych 

czytelników^ w Dobczycach otrzymujemy obszerniejszą 
korespondencję, w której nam donosi o rozwielmo- 
żnieniu się tam szynkarstwa pokątnego. Pokątne te 
szynki, nie krępowane kontrolą władz, me posiadające 
uprawnień do szynkowama zuDełnie oezkarnie sprze­
dają trunki nietylko w niedzielę i święta, ale przy 
każdej sposobności większych zjazdów okolicznej lud­
ności, jak targi, odpusty, zgromadzenia i t. p. Ani do­
niesienia policyjne ani prywatne do władz miarodaj­
nych nie mają żadnego skutku, pokątne szynki naj­
spokojniej prowadzą dalej swój proceder, nie pono­
sząc w zamian żadnych z tych ciężarów, jakiemi obar­
czeni są koncesjonowani szynkarze. Słusznie też zau­
waża nasz korespondent, że wobec wstrzymania wy­
dawania koncesyj lub też ich odebrania, zachodzi 
pytanie, na co komu potrzebna koncesja? jeżeli może 
tak samo szynkować be? koncesji, przyczem nie ponosi 
żadnych Ciężarów podatkowych. Sanacja stosunków 
w tym kierunku jest niezbędną i to szybka i bez­
względna.

ODPOW IEDZI.
P . W ł. M ichno, Czarr&. W poruszonych 

w liście sprawach podatkowych bawiła delegacja 
Związku Stow. przemysłu restauracyjnego i pokrewn. 
zawodów przez 6 dni w Warszawie i interwenjowała 
u miarodajnych władz. Jest nadzieja, że ekonomicznie 
słabsi restauratorzy i szynkarze zostaną zaliczeni do 
niższej kategorji. Sprawa jest jeszcze w toku. Co do 
sprzedaży alkoholu w zamkniętych naczyniach w skle­
pach, Kółek rolniczych, to należy stwierdzić, czy dany 
sklep posiada uprawnienie do tej sf rzedaży. Wkońcu 
odpowiadamy, że dnia 15 październiKa b. r. otrzyma­
liśmy 3 zł na prenumeratę „Przeglądu" do końca b. r. 
Przesłanego 1 złotego zatrzymujemy na rachunek pre­
numeraty w przyszłym kwartale, do wyrównania po­
zostanie więc jeszcze 2 złote.

P. Jak ób  Sprei, N ow y S ącz . Prenumerata 
wynosi rocznie 9 zł; 5 zł otrzymaliśmy dnia 12 b m 
i odbiór ich z Dooziękowaniem kwitujemy.
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Sprawa koncesyj monopolowych.
Kraków, dnia 20 grudnia.

Wiadomość o projekcie rozporządzenia Prezy­
denta Rzp. w sprawie cofnięcia wszystkich koncesyj na 
sprzedaż artykułów, objętych monopolem skarbowym, 
wywołała wielkie zaniepokojenie w sterach handlowych, 
W  sprawie tej. jak piszemy na innem miejscu, inter- 
wenjowata delegacja Związku stowarzyszeń przemy­
słu gospodnio-szynkarskiego u czynni ków miarc 
dajnych; zajmowała się nią również kilkakrotnie komi­
sja sejmowa Opieki społecznej i Inwalidzka. Zgło­
szone na komisji w nioski: 1) proponujące uchwale­
nie odpowiedniego podatku na rzecz inwalidów, 2) aby 
koncesje odbierano tylko za wynagrodzeniem upadły, 
a komisja nie powzięła żadnej specjalnej decyzji.

Dla łatwiejszego zorjentowania się w sprawie po­
dajemy następujące daty co do rodzaju koncesyj ..mo­
nopolowych" i ich podziału. Posiadamy więc obecnie 
tego rodzaju koncesje na tytoń, sacharynę, sól i spiry­
tus czyli wódczane. Towary wyżej wymienione nie są 
jednak narazie objęte monopolem w całej Polsce i tak: 
istniał monopol wódczany z b. Kongresówce, monopol 
soli w b. Galicji. Obecnie monopol soli został rozszerzony 
na b. Kongresówkę, a monopol wódczany z b. Kon­
gresówki na Małopolską. Sacharyna, o ile w b. dziel­
nicy pruskiej znajduje się w wolnym handlu, o tyle 
w b. Kongresówce i w Małopolsce objęta jest monopo­
lem. Ponieważ jest rzeczą nie do pomyślenia, aby na 
terenie jednego państwa istniały pod tym względem 
różne prawa, jest przeto przewidziany projekt jedno­
litej ustawy monopolowej, który te sprawy ureguluje. 
Jak wiemy, monopol tytoniowy został wprowadzony 
w czerwcu 1922 r. i obowiązuje w całej Dolsce. Za­
tem z chwilą wejścia w życie ustawy o monopolu spi­
rytusowym te dwa artykuły, jak wódka i tytoń na te­
renie całego państwa objęte bedą monopolem. Ogółem  
mamy w całej Polsce około 77.525 różnych koncesyj, , 
które specjalnie rozkłada się następująco: Koncesyj ty­
toniowych 38.400, wódczanych 35.708, na sacharynę 
2.112, na sól 1.305 Z tej ogólnej liczby inwalidzi 
otrzymali d o tąd ,7.480.

Jak się przedstawia podział koncesyj na poszcze­
gólne województwa, wskazuje nam poniższa tabela:

tytoń sól wódka
Wdenszczyzna 1.780 46 735
Polesie 1 473 67 1.827
Woiyń 1.720 52 1.440
Łódź 1.566 86 2.390
Warszawa 4 004 98 1.924
Lublin 1.330 79 1548
Białystok 1.562 44 1.396
Kieleckie 2.954 99 2014
Pomorze 2.182 — 2.983
Wielkopolska 5.277 38 5 433
ś'ąsk 1.362 83 3.211
Lwó* 9.357 400 7 397
Kraków ,  4 -793 m 3402

Projekt rozporządzenia wykonawczego, który 
wczoraj rozpatrywany był na Radzie ministrów, obej 
muje, między innemi, następujące przepisy:

Niezależnie od wypadków, przewidzianych w obo 
wiązujących ustawach i rozporządzeniach, tm gą upowa­
żnione do tego przez Ministra skarbu władze skar­
bowe cofnąć stopniowo począwszy od dnia 31 gc 
grudnia 1924 r. w ciągu najdalej dwóch lat od tegc 
terminu dotychczasowe koncesje na przedsiębiorstwa 
sprzedaży wyrobów monopolowych b jz odszkodowa­
nia i bez podania powodów najmniej z 6-rmesięcznym 
terminem wypowiedzenia.

Wyjątek stanowić będą koncesie, udzielone na 
rzecz: aj inwalidów wojennych oraz wdów i sierot po 
nwalidach wojennych, tudzież po osobach wojskowych, 

zaginionych w toku i skutkiem działań wojennych lub 
osób wciskowych poległych lub zmarłych wskutek 
służby wojskowej, o ile te osoby bałyby zostały jedy­
nymi żywicielami swych rodziców; b) emerytów 
państwowych i wojskowych, weteranów z powstania 
z roku 18Ó3 oraz zasłużonych żołnierzy, zaemobilizo 
wartych z wojska polskiego i innych uczestników walk
0 niepodległość w iatach 1914 — 1921; c) wdów i sie­
rot po funkcjonarjuszach państwowych i samorządo­
wych oraz osób, które utraciły możność samodzielnego 
bytu skutkiem swej ofiarnej działalności dla sprawy 
polskiej na polu społecznem, politycznem i kulturalno- 
oświatowem; d) stowarzyszeń spożywczych, koopera­
tyw, Kółek rolniczych itp. instytucyj społecznych oraz 
instytucyj humanitarnych.

Również nie ulegają wygaśnięciu koncesje, udzie­
lone na rzecz Związków i osób w punktach a) do c) 
wymienionych, a posiadających osobowość prawną. 
Wymienione w punktach a) do c) koncesje nie będą 
cofane tylko w razie ich wykonywania przez uprawnio­
nych osobiście lub też przez osoby, należące do naj­
bliższej rodziny, albo przez uprawnionych zastępców.

Koncesje wygasłe w myśl art. I. niniejszego roz­
porządzenia oraz koncesje opróżnione z innych powo­
dów winny być najdalej do trzech miesięcy ponownie 
nadane z uwzględnieniem obowiązujących ustaw. Pier­
wszeństwo przy ich rozdzielaniu będą miały instytucje
1 osoby fizyczne i prawne, wymienione w art. I. punkt 
a) do d), z uwzględnieniem przytem osobistych kwali- 
fikacyi. Przewidziane w niniejszym, aitykule pierwszeń­
stwo polega na obowiązku właściwych władz konce­
syjnych uwzględnienia w pierwszym rzędzie osób uprzy­
wilejowanych, posiadających wszelkie wymagane przez 
dotyczące przepisy warunki dla nadania koncesji. 
W obrębie osób i istytucyj uprzywilejowanych, ubie­
gających się o koncesje, a mających równe kwalifikacje, 
udziela władza koncesyjna uprawnienia osobie lub 
instytucji według swego uznania.

Ze względów na gospodarcze interesy państwa, 
może minister skarbu koncesje, ulegające wygaśnięciu, 
w myśl § 1 utrzymać w indywidualnych wyoadkach, 
zasługnjacyh na uwzględnienie nadal w mocy.

Rozporządzenie niniejsze obowiązuje na obszarze 
całego państwa, a w górnośląskiej części województwa 
śląskiego przy zachowaniu wymogów art 4 konwencji 
niemiecko-polskiej w sprawie Górnego Śląska.

Zaznaczyć należy, że projektowane rozporządzenie 
godzi w podstawy bytu handlu polskiego, albowiem 
stworzy w praktyce, wober zupełnej swobody orga­
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nów rządowych przy odbieraniu i nadawaniu koncesyj, 
szerokie pole do nadużyć, a przez to wywołać może 
protekcjonalizm, korupcję i nepotyzm zarówno wśród 
urzędników, jak i koncesjonarjuszy.

Wprowadzenie dezorganizacji w dotychczasowym 
handlu artykułami monopclowemi, wobec dwa lata 
trwającej groźby utracen.a koncesji, musi przedłużyć 
stosunki niepewności i niepokoju, w których handfl 
w Polsce piacuje już od szeregu lat, uniemożliwiając 
tworzenie się zawodu kupieckiego przez pomijanie 
koniecznych kwahfikacyj zawodowych.

W sprawie powyższej pisze „Restaurator Polski": 
Troska o los inwalidów, wdów i sierót po po­

ległych oraz emerytów jest i powdnna być obowiązkiem 
każdego państwa i każdego rządu.

Je d n a k  czyn  z tej trosk i z ro d z o n y  n ie  m oże  p o ­

le g a ć  na z u b o żen iu  i z ru jn o w a n iu  ja k ie jK o Iw ie k  w a r ­

s tw y  sp o łec z n e j d la  u lżen ia  d o li inn ej.

' Czy udzielenie koncesji wystarcza do zapewnie­
nia komuś bytu? Bynajmniej. Każde prowadzenie przed­
siębiorstwa handlowego wymaga jeszcze: znajomuści 
zawodu i kapitału obrotowego.

Jeśli więc projektodawcom tego rozporządzenia 
zależy na tern, aby oprócz tajnego wyszynku, który 
znakomicie wzmocniła ustawa o zakazie sprzedaży 
trunków w soboty i w niedziele, oprócz tajnego pę­
dzenia wódki, które wspaniale rozwinie wprowadze­
nie monopolu spirytusowego, zakwitł pięknie, posia­
dający już obecnie obiecujące pączki, handel tajny 
koncesjami na sprzedaż wyrobów tytoniowych i alko 
holowych, to w takim razie z góry przewidzieć można( 
że rozporządzenie to osiągnie cel zamierzony.

Przecież dziś jest to już taiemnicą poliszynela, 
że eksploatacja udzielonych dotąd inwalidom koncesyj, 
w dziewięćdziesięciu na sto wypadkach, odbywa się 
poza ich plecami, że są oni tylko szyldem bardzo 
nędznie opłaconym i za tanie pieniądze nabytym. Roz­
porządzenie to, wprowadzone w życie, powstrzyma na 
długie lata, a więc podeti.ie gruntownie rozwoj oran- 
zy winno-wódczanej, zrujnuje materjalnie poważną 
warstwę obywateli, którzy czerpali z niej środki egzy­
stencji, przyczyni się do wzmocnienia braku zaufania ka­
pitału zagranicznego, jakie istnieje w stosunku dc na­
szych zdolności gospodarczych, zatamuje gruntownie 
kredyt zagraniczny, w tej branży dość szeroko operujący.

EP4 £53* £53t£ZHSXJl£>J4£X3i

Wytępi*, pokątne szynkarstwo!
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ZAWIADOMIENIE.
Przełożeństwo Związku Stowarzyszeń przemysłów 

gospodnio-szynkaiskich dla zachodniej Małopolski za­
wiadamia, źe w dniu 7 stycznia 1925 r., t. j. we środę
0 godzinie 10 rano, w sali Izby handlowej, ul. Długa 1 
odbędzie się

Ogólny Zjazd .zlonków
należących do Związku, na który to zjazd każdego po­
szczególnego członka zaprasza się.

Zjazd będzie trwał przez jeden dzień.

Porządek dzienny:
Sprawozdanie delegacji z Warszawy.
Sprawa konsensów.
Sprawy organizacyjne.

Przełożeństwo Związku.
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Do P . T .  Właścicieli1 restauracyi 
i lokali gospodnio-szynkarskich!

Kupujcie tylko towary w fi rnach, które za­
mieszczają ogłoszenia w „PR Z E G L Ą D Z IE "
1 przez to popierają wasze pismo zawodowe.
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KRONIKA.
Kraków, dnia 20 grudnia.

D o p rze ło żeń stw  S tow arzyszeń  p rzem y­
sło w y ch . Przystępując do wydawan.a „Przeglądu" 
zwrócił się Związek Stow. przem. restaur. i pokrew­
nych zawodów do zrzeszonych w nim Stowarzyszeń, 
prosząc JW o spisy członków, celem  przesyłania im 
„Przeglądu1*. Wezwaniu temu niektóre Stowarzyszenia 
uczyniły zadość, wobec czego przesłano takim Stowa­
rzyszeniom pewną ilość „Przeglądu", prosząc o jed­
nanie abonentów. I tu postąpiły niektóre Stowarzy­
sz e n i inaczej, mianowicie zamiast przysłać adresy 
chętnych abonowama, lub zwrócić ich do W ydaw­
nictwa, rozsprzedały one przesłane numera i odpro­
wadziły tutaj gotówkę, nie podając komu sprzedały, 
i nie zjednały tern abonentów. Dlatego prosimy takie 
Stowarzyszenia o poaam e Wydawnictwu adresów 
tych członków, którzy „Przegląd11 rozkupili i pragną 
go prenumerować.

O b ieg  m on et srebrnych  Dotychczas ouszczo- 
no w obieg 1,200.000 sztuk srebrnych monet dwuzlo 
towych, Przy końcu bieżącego miesiąca obieg monet 
srebrnych znacznie sie zwiększy z powodu oczekiwa­
nego nadejścia do Warszawv pierwszego transportu 
monet srebrnych dwuzłotowych, oitych w mennicy 
francuskiej. Transport tzn zawierać będzie 10,000.000 
sztuk monet dwuzloiowych.
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F a łszy w e  w iaa o m o śc i o  m on etach  p o l­
sk ich . W niektórych pssmach pojawiły się wiadomo­
ści, iż srebrne monety 2 zlotowe zawierają wewnątrz 
krążki miedziane.

Z tego powodu ministerstwo skarbu wyjaśnia, 
iż tego rodzaju informacje są bezpodstawne, gdyż mo­
nety 2 zlotowe, bite w Ameryce i w Anglji są w ca­
łej swej masie jednolite, sporządzone ze srebra usta­
wowo przewidzianej 750 proc. próby i żadnych krąż­
ków miedzianych wewnątrz nie zawierają.

Ministerstwo skarbu zarazem zwraca uwagę, iż 
lekkomyślne szerzenie nie zgodnych z prawdą wiado­
mości o wypuszczanych przez państwo znakach obie­
gowych godzi w zbrodniczy sposób w interes publicz­
ny, budząc nieufność do monety krajowej i z powyż­
szych względów osoby, winne szerzenia tego rodzaju 
wieści, będą pociągane do odpowiedzialności.

F a łszy w e  50-groszów k ł p o ja w iły  s ię  w  o- 
b ieg u  w  Ł odzi. Poznać je można po lżejszej wadze, 
miękkości metalu oraz po tern, że brudzą ręce, papier 
i białe tkaniny.

N orm y p od atk u  m ieszk a n io w eg o  n a  rok  
1925 . W ./Dzienniku Ustaw" ogłoszono rozporząaze- 
me. na mocy którego stopa podatku od lokali w gmi­
nach miejskich na rok 1925 powinna być ustalona 
w stosunku du komornego, względnie wartości czyn­
szowej z czerwca 1914 r. i nie może przekroczyć dla 
gmin: m. st. Warszawy, Bydgoszczy, Krakowa, Lwowa, 
Łodzi, Poznania i Wilna 6 proe. dla wszystkich zaś 
pozostałych gmin miejskich 4 i pół proc. pomienio- 
nego komornego, względnie wartości czynszowej, prze- 
rachowanej na złote według relacji, zamieszczonej wustę 
pie 4 art. 6 ustawy z dnia 11-go kwietnia 1924 r 
o ochronie lokatorów

Stopa podatku od lokali w gminach wiejskich 
poza ooszarem b. zaboru rosyjskiego, nie może prze­
kroczyć 5 proc. faktycznego obecnego komornego, 
względnie wartości czynszowej, z tern zastrzeżeniem, 
że wartość czynszowa w gminach wiejskich nie może 
przenosić kom ornego,. płaconego za podobne lokale 
w najbliższej gminie miejskiej.

ZE ŚWIATA.
Z „trzeźwej** N orw egji. Więzienia w Chry- 

stjanji są obecnie tak przepełnione skazanymi za szmu- 
giel alkoholu, że znaczną ilość skazanych musiano 
przenieść do innych więzień w głębi kraju.

S k azan ie  a p o sto łk i trzeźw o śc i za  prze­
m ytn ictw o  w ód k i. Najświeższą sensacją arystokra­
tycznego świata w Nowym Jorku jest skazanie na wię­
zienie znanej apostołki trzeźwości pani Patten za prze­
mycanie wódki z Kanady do Stanów Zjednoczonych. 
Jak pisze nowojorjski ..Nowy Świat", p. Laura Patten 
od kilku lat jeździła po różnych miastach amerykań­
skich, wygłaszając płomienne mowy przeciwko używa­
niu napojów alkoholowych. a towarzyszył jej stale 
w podróżach mąż. p. Lorenzo Patten. Państwo Patte- 
r.owie są członkami wybitnej i bogatej rodziny nowo­
jorskiej i podróże swoje odbywali własną, luksusową 
limuzyną. Zwrócili jednak na siebie uwagę specjalnej 
policji antialkoholowej tern, że automobil ich stale 
po parę razy na miesiąc ukazywał się w miejscowo­
ściach pogranicznych z Kanadą. Po dłuższej obserwa­
cji policja zrewidowała pewnego dnia elegancki sa­
mochód i znalazła w specjalnej skrytce pod podwójną 
podłogą samochodu kilkadziesiąt butelek spirytusu. 
Przeprowadzona natychmiast rewizja w kilku mieszka­
niach, które stale odwiedzali państwo Pattenowie, wy­

kryła kilka składów spirytualji i spowodowała areszto­
wanie kilkunastu osób, które razem z Pattenami two­
rzy iy szajkę przemytniczą.

Sąd skazał Pattenów na półroczne więzienie 
a pomocników ich również, zależnie od stopnia winy, 
na więzienie od miesiąca do pół roku

Oto do jak:ej demoralizacji doprowadza ustawa 
antialkoholowa w Ameryce!

M iędzynarodow y urząd w inny. Zwołany 
tego lata w Paryżu kor.gres wytwórców wina uchwalił 
utworzenie „Międzynarodowego urzędu winnego"-

Instytucja powyższa, zorganizowana na wzór 
Międzynarodowego Instytutu Agrikultury w Rzymie 
będŁ.e zarządzana przez stały komitet i dyrektora- 
specjalistę.

Zadania Urzędu polegać będą: na uzdrowieniu 
warunków międzynarodowego handlu winem, na pod­
trzymywaniu propagandy, celem jaknajszerszej konsum- 
cii wina, na rugowaniu z życia win fałszowanych oraz 
na prowadzeniu kampanji przeciw ustawom prohibicjo- 
nistycznym.

Sądzić należy, że ta nowa instytucja, opierając się 
na zasadach solidarności międzynarodowej, stanie na 
straży nietylko interesów wytwórców, lecz i konsu­
mentów, gdyż arbitralne ustalenie cen zbyt wysokich 
na wina mogłyby wyrządzić tylko szkodę tej gałęzi 
handlu.
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MAŁOPOLSKA WYTWÓRNIA MIODU

„K M IT A “
SPÓŁKA Z OGRANICZ. ODPOW .

W  KRAKOWIE, ZWIERZYNIECKA 29
POLECA:

WYBOROWE MIODY, SPECJALNOŚĆ 
„EXTRA PALAGE"
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Ostrzeżenie!
P*‘e z y d j u m  Z w ią z k u  S t o w a r z y s z e n ia  p r z e ­

m y s ł u  r e s ta u r a c y jn e g o  i  p o k r e w n y c h  z a w o ­
d ó w  z w r a c a  u w a g ę  c z ło n k o m ,  j a k o  tez  P. 1 .  
i n s e r n j ą c y m  s ię  f i r m o m ,  ze  o r g a n e m  Z w ią z k u  
S to w a r z y s z e ń  p r z e m y s ł u  r e s t a u r a c y jn e g o  i  p o ­
k r e w n y c h  z a w o d ó w  j e s t  d w u t y g o d n i k  „ P r z e ­
gląd**, k tó r e g o  t c y d a w c ą  je s t  S to w a r z y s z e n ie  
g o s p o d n i o - s z y n k a r s k i e  w  K r a k o w i e .  „ P r z e ­
g l ą d  i n f o r m a c y j n y * ( n a t o m i a s t  n i e  z o s ta je  
w  ż a d n e j  s ty c z n o ś c i  a n i  z e  Z w ią z k i e m  S to w a ­
r z y s z e ń  p r z e m y s ł o w o  -  r e s t a u r a c y jn y c h  i  p o ­
k r e w n y c h  z a ic o d ó w ,  a n i  też  ze  S to w a r z y s z e ­
n i e m  g o s p o d n i o ~ s z y n k a r s k i e m  w  K r a k o w i e .

St- W ołkowski Em. Rosenzweig
prezes- w iceprezes.

Wydawca: Krakowskie Stow, gosp.-szynk. Odpowiedzialny redaktor: St. Schweichler,
Czcionkami Drukarni Literackiej w Krakowie ul. Jagiellońska 10, pod zarządem b. M  Górskiego
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PORTER ŻYWIECKI
wyw ar B row aru arcyksiążęcego, zajm uje w w ytw orach polskiego brow arnictw a czołow e miejsce i cieszy się niem al sław ą św iatow ą

PO R TER ŻYWIECKI
to niezrównany i jedyny — w swoim rodzaju napój dla zdrowych, a zarazem  środek  wzm acniający i odżywczy dla chorych 

i rekonw alescentów , zalecany przez lekarzy specjalistów , k tórzy  w ydają o nim najlepszą opinję.

GŁÓWNA REPREZENTACJA BROWARU ŻYWIECKIEGO
TEL. Nr 3040 KRAKÓW—ŁOBZÓW TEL. N- 3Q40
„PORT ER11 z B row aru żywieckiego stosuję od  szeregu m iesięcy u chorych niedokrew nych i osłabionych, u rekonw alescentów  
po ciężkich chorobach, połączonych z u tra tą  apety tu , schudnięciem  i t. d , a  naw et u chorych gorączkujących i u w szystkich 
stw ierdziłem  popraw ę apety tu , ogólne wzmocnienie, p rzybytek  sił ■ wag’. Z astępuje w zupełności podobne wyroby angielskie.

Stw ierdzając bardzo  dobre  zalety  „ P O R T E R U " i doskonale wyniki używania, zam ierzam  i nadal stosow ać go w praktyce lekarskiej.
D r Ludw ik Schneider.

Pośw iadczam , że p. B ronisław a Bogdaniow a po przebyciu ciężkiego zapalenia płuc i opłucnej uzyskała znakom ite rezu lta ty  
vy czasie ozdrowienia przy używaniu „ P O R T E R U  Ż Y W IE C K IE G O ". D r L u d w ik  W ilczyński.
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H E L Z E L  I  ENDLARl)
FABRYKA WÓDEK I LIKIERÓW

KRAKÓW, UL. BOCHEŃSKA 4
P O L E C A  S W O J E  W Y R O B Y ^  
P I E R  WSZORZĘDNEJ J AKOŚCI

LIKIERY, KOMAKI, RUMY
SPECJALNOŚĆ FIRMY:

N A T U R A L N E  N A L E W K I  O W O C O W E  I Ś L I W O W I C A

jDuGaDanaDLonnc

PR E SS U N IO N
SP Z OGR. ODP.

KOOPERACJA DZIENNIKARSKA 
i S YN DYKATU  D ZIEN N IKARZY KRAKOWSKICH
P L A C  S Z C Z E P A Ń S K I L .  7 ,  I P.
BIURO REKLAMY PRASOWEJ

udziela
bezinteresow nie parad i inform acyj w spraw ie 
skutecznej re s la m y  prasow ej, p rojek tu je i u k ład a  
te k st ogłoszeń reklam ow ych oraz pośredniczy w za­
m ieszczaniu wszelkich notatek, ogłoszeń i inseratów  do  
wszystkich czasopism  polskich, jakoteż z a g r a n i c z n y c h .

F E D E R O W lC Z  II P A L U G Y A Y
H U R TO W N Y  H A N D E L  W IN  1 W Y TW Ó R N IA  W IN  M U SU JĄ C Y C H

W KRAKOWIE, UL. PODWALE L. 6  
p o le c a  w s z y s tk ie  ro d za je  w in  f la sz k o w y c h  i b e c z k o w y c n , w in a  m sza ln e , le c z n i­
c z e ,  ta k  s łodkie- ja *  i w y tr a w n e ,  jak ró w n ie ż  w in a  m u su ją ce , w y tw o r z o n e  na  
sp o só b  fran cu sk i ( fer m en ta c ja  w e  f la szk a ch ). W ła sn e  w in n ice  na  W ę g r z e c h .

KuDujrie przBdswszystkiem u firm ogłaszających się w Waszym organie!

Przy zakupach i zamówieniach 
powodujcie się na ogłoszenie w „P R ZE G L Ą D ZIE "!

/
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Odznaczenia za miody mojego wyrobu 
na wystawach w Paryżu.

Z A W IA D O M IE N IE .
Niniejszem zawiadamiam P. T. Odbiorców, że po nabyciu udzia­

łów od wszystkich spólników tabryki miodu „PASIEKA-, Sp z ogr. oap., 
prowadzę nadal fabrykę tę, istniejącą od r. 1891, jako jedyny właściciel 
pod osobistem mojem kierownictwem i sprzedaję najw yborniejsze  
miody we wszystkich gatunkach na warunkach i cenach przystępnych.

Z poważaniem

MAURYCY AMSTER
właściciel fabryki miodu »PA_SIEKA«

Sp. z ogr odp.
KRA KE>W, MAZOWIECKA 43

Telefon 34P1.

SALOMON MANDELBAUM f
K R A K Ó W -P O D G Ó R Z E ,  ULICA J Ó Z E F IŃ S K A  L. 4

p ol eca

pierwszorzędną natuialną śliwowicę 
pajseczną, wysokostopniową, w becz­
kach po 5 0 , 6 0 , 75 , iOO do 150 litrów 
oraz w butelkach z aiestem rabinackim

FA BRYK A W Ó D E K  I LIK IERÓ W

B. G A N Z  i A. INFELD
KRAKÓW, UL. KRAKOW SKA 33 - TEL. 3413

poleca swoje wyroby pierwszorzędnej jakości:
lik iery , k on iak i, rum y, n a jlep szą  ś liw o ­
w ic ę  św ię ta ln ą  i krupnik. H urtow ny  
sk ła d  lik ieró w  B a cze w sk ieg o  w  oryg i­
nalnych  skrzynkach  po cenach fabrycz­
nych, oraz k on iak i fran cu sk ie „M arteP“ 

najtan iej.
Rok założenia 1898. Rok założenia 1898.

iLIWC WlfA PASCHAjlA
%

n ie b y w a łe ! ja k o ś c i, z  a te s te m  R a b in a tu  k r a ­
k o w s k ie g o , o d  5 litr ó w  w z w y ż  d o  n a b y c ia

o gorzelni śliwom i  iuherglucka
KRAKÓW, PRĄDNIK CZERWONY -  TELEFON 3510

Feny konkurencyjne. Ceny konkurencyjne.
Z a s tę p c y  z  d z ia łu  w ó d c za n e g o  p o s z u k iw a n i.


